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„Ja wiem, żeś Ty dzisiaj nie taka, że krwawe przeżyłaś już dni, że 
rozpacz i ból Cię przygniatał, że muszę nad Tobą zapłakać (...)

Fragment piosenki „Warszawo, Ty moja Warszawo”.

Oślepiające słońce i siarczysty mróz odsłoniły kurtynę 
takie było wejście do Miasta Ruin

W  południe 17 styczn ia 1945  
roku na ulicach Pragi k ilkuna­
s to le tn i c h ło p c y  k rzycze li:
W arszaw a w olna!, rozdając do ­
datek nadzw ycza jny do Życia 
Warszawy. M ieszkańcy czytali 
w  nim : W środę 17 stycz­
nia 1945 roku o godzinie 10 Ar­
mia Czerwona i Wojsko Pol­
skie wkroczyły od północy 
i od południa do Warszawy.

S m u tk ie m  n a p a w a ją  fo to g ra fie  
W a rs z a w y  ze  s ty c z n ia  i lu te ­
g o  1 9 45  ro ku . S ą  to  o b ra z y  
ś m ie rc i -  je s t  na  n ich  p u s tk a , 
b e zm ia r ru in p rzyk ry ty  w a rs tw a m i 
ś n ie g u  i ... ż a d n e g o  ru ch u . To 
ś w ia t po a p o ka lip s ie . Ś n ieg  p rzy ­
k ry w a ł w y s z c z e rb io n e  ru in y  d o ­
m ów , p o ro z rzu ca n e , s p a lo n e  w y ­
p o sa że n ia  m ie szka ń , n a d p a lo n e  
d z ie c ię ce  za b a w k i, la lk i p a trzą ce  
szk la n ym i o cza m i w  s iw e  n iebo , 
ja k b y  s zu ka ją c  ta m  pom ocy.

W  ru in a ch  w sz ę d z ie  cza iła  s ię  
śm ie rć . W  g ru z a c h , p iw n ic a c h , 
na u lica ch  m o żn a  b y ło  n a tk n ą ć  
s ię  na z a m a rz n ię te  szczą tk i lu d z ­
kie. W yg lą d  te g o  m a rtw e g o  m ia ­
sta  z im ą  u trw a lili lic zn ie  fo to g ra ­
fic y  (p isa ł J e rz y  S. M a je w sk i Ż  
W., 17.01.2015).

Z n ie m ie c k ie j o k u p a c ji ju ż  
qd p ó ł roku  w o ln y  b y ł p ra w y  
b rze g  W is ły. W a lk i o P ragę  trw a ­
ły  10 - 1 5  w rze śn ia  1944 roku . 15 
w rz e ś n ia  1944  roku  ca ła  P raga  
by ła  w o ln a , k ie d y  je s z c z e  le w o ­
b rz e ż n a  W a rs z a w a  p rz e le w a ła  
k re w  w  P o w s ta n iu , a w o jsk a  „w y ­
z w o le ń c z e ” s ta ły  na  p ra w y m  
b rze g u  W isły.

NASZA OKŁADKA
„Zima” -  obraz Stanisława Km icika  (ma­
lowany ustami i stopą, AMUN)

G d y  w  1948 roku  re ż y s e r Le ­
on a rd  B u czko w sk i k rę c ił sce n y  
do film u  „S ka rb ” , o g ro m n e  p rze ­
s trzen ie  lew ob rzeżne j W arsza w y 
w c iąż  leża ły w  ruinie. B ohate row ie  
film u gn ieźdz ili s ię  pośród bezkre ­

snego  rum ow iska . Nad ich g ło w a ­
mi p ię trzy ły  się w ypa lone  m ury ka­
m ienic. To nie była fikc ja  literacka. 
Tak po 1945 roku w  ru inach W ar­
szaw y m ieszka ły  tys iące  ludzi, któ­
rzy na w ie ść  o „w yzw o len iu ” w ró-
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ciii do spa lonego , ale ja kże  uko ­
chanego  m iasta. Do rangi sym bo ­
lu urosła  fo togra fia , na które j zo b a ­
czyć m ożna 2 chłopców, którzy usi­
łu ją  z je żd ża ć  na nartach z  za syp a ­
nych śn ieg iem  gó rek u tw orzonych  
przez gruzy. M ie jscam i gruzow iska  
s ięga ły  p ie rw szego  piętra.

W  styczn iu  1945 roku pod śn ie ­
g iem  w  ru inach w szędz ie  m ożna

było natra fić na niewypały, bom by 
lotnicze. Były one rozm inow yw ane 
p rzez saperów . Na w ie lu  b u d yn ­
kach w idn ia ło  k ilkanaście  napisów  
p o zo s ta w io n ych  p rzez  sa p e ró w  
„D om  rozm inow any. M in nie m a ”

(n iektóre  w  języku  rosyjskim ). N ie­
w ypa ły  d ługo  jeszcze  były o dna j­
dyw ane, ale często  zb ie ra ły  krw a­
w e  żn iw o . Na u licach  p rzybysze  
m ogli na tknąć się na n iezabezp ie ­
czone je szcze  po upadku P ow sta­
nia studzienki kanalizacyjne. Ś m ieć 
czyhała  n iem al na każdym  kroku.

W  roku  1 939  lu d n o ś ć  W a rs z a ­
w y  w y n o s iła  1 3 0 0  m in  m ie s z ­

k a ń c ó w  (w  tym  o k o ło  3 0 0  tys . 
lu d n o ś c i ż y d o w s k ie j) .  S z a c u je  
s ię , że  w  tra k c ie  „w y z w o le n ia ” 
na le w ym  b rze g u  W is ły  p rz e b y ­
w a ło  n ie  w ię c e j n iż  ty s ią c  o só b . 
P o ls c y  m ie s z k a ń c y  b ą d ź  z g in ę ­

li w  c z a s ie  P o w s ta n ia , b ą d ź  z o ­
s ta li w y w ie z ie n i po je g o  u p a d ku . 
N ie m a l w s z y s c y  Ż y d z i z g in ę li 
w  o b o z a c h  z a g ła d y . C i, k tó rz y  
zo s ta li, c z ę s to  o c a le n i Ż yd z i, n ie 
m ie li g d z ie  s ię  p o d z ia ć , to te ż  
p o z o s ta n ie  w  ru in a c h  b y ło  d la  
n ich  je d y n ą  fo rm ą  p rz e trw a n ia . 
W y z w o lic ie l i w ita li z e  łz a m i 
w  o cza ch .

J u ż  18 s ty c z n ia  1 9 4 5  ro ku  
w a rs z a w s c y  tu ła c z e  z a c z ę li p o ­
w ra c a ć . R u in y  ru in a m i, a le  d la  
n ich  p o za  W a rs z a w ą  n ie  b y ło  
P o ls k i. Tu z o s ta w ili p rz e c ie ż  
sw o je  se rca .
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„A  o to  g w ia z d a , k tó rą  w id z ie li na W s c h o d z ie , p o s tę p o w a ­
ła  p rze d  n im i, a ż  p rz y s z ła  i z a trz y m a ła  s ię  nad  m ie js c e m , 
g d z ie  b y ło  D z ie c ię ” (M t 2, 9 -11 ). W  B e tle je m  M ę d rc y  o d n a ­
leź li d o m . „ W e s z li d o  d o m u  i z o b a c z y li D z ie c ię  z  M a tk ą  J e ­
go , M a ry ją ; p a d li na tw a rz  i o d d a li M u  p o k ło n . I o tw o rz y w ­
s z y  s w e  s k a rb y , o fia ro w a li M u d a ry : z ło to , k a d z id ło  i m ir ­
rę ” (M t 2, 11).

Pokłon Trzech Króli
U ro czys to ść  O b ja w ie n ia  P ań ­

sk ieg o , zn a n a  w  p o lsk ie j re lig ij­
nośc i pod n a z w ą  T rzech  K ró li, 
o b ch o d zo n a  je s t 6 s tyczn ia .

P ism o Ś w ię te  (M t 2, 1-12) nie 
m ów i nic o kró lach, ale o M ędr­
cach  p rzyb y łych  ze  W sch o d u . 
W schód  zaś rozum iano w tedy ja ­
ko te reny  Persji, A ra b ii lub  B a b i­
lo n ii. M ę d rc a m i lu b  M a g a m i 
o k re ś la n o  w  s ta ro ży tn o śc i ludz i 
b a rd zo  w yk sz ta łco n y ch , p o s ia ­
d a ją cych  ta je m n ą  w ie d zę , z n a ­
ją c y c h  s ię  na a s tro lo g ii. E w a n ­
g e lis ta  M a te u sz  n ie  p o da je  ta k ­
że  ich liczby. S ta ro ży tn e  m a lo ­
w id ła  c h rze śc ija ń s k ie  u ka zyw a ­
ły  n a jczę śc ie j M ę d rcó w  w  licz ­
b ie  od d w ó ch  d o  d w u n a s tu . 
O s ta te c z n ie , b yć  m o że  ze  
w zg lę d u  na z ło żo n e  dary, u trw a ­
liło  s ię  w  K o śc ie le , że  b y ło  ich 
trz e c h  (ta k  np . p o d a je  ż y ją c y  
w  III w ieku  O rygenes). Ich im iona 
(Kasper, M elch ior, B a ltaza r) po ­
jaw iły  się m iędzy VIII a XI w iekiem , 
k ró la m i po raz p ie rw s zy  n a zw a ł 
ich C e za ry  z A rle s  (+ 542  rok). 
O fia ro w a n ym i D z iec ię c iu  d a ra ­
m i były: z ło to , ka d z id ło  i m irra , 
k tó re  p óźn ie j bardzo się p rzyda­
ły  Ś w ię te j R o d z in ie . O p o d o b ­

n y c h  też  darach  w sp o m in a ł p ro­
rok Izajasz: „W szyscy oni przybę­
d ą  z  S a b y  za o fia ru ją  z ło to  i ka ­
d z id ło ” (60, 6). K adz id ło  i m irra 
były bardzo cennym i daram i, po ­
dobn ie  ja k  złoto.

W  tę u ro c zy s to ś ć  w ie rz y ­
my, że za przew odem  gw iaz­
dy Bóg ob jaw ia  sw ego Jed- 
n o ro d zo n e g o  S yna ja k o  
Z b a w ic ie la  w s zy s tk ic h  lu ­
dzi. W  o s o b ie  M ę d rcó w  ze  
W schod u  narody św iata od ­

Pokłon Trzech Króli, mai. A lb re c h t D urer

pow iadają na Boże w ezw anie, 
ro zp o zn a ją  i u zn a ją  w  D zie ­
c ięciu  z B etlejem  sw ego Z b a ­
w iciela.

W yp e łn ia  s ię  p ro ro c tw o  Iza ­
ja s z a : m ro k  o k ry w a  z ie m ię , 
c ie m n o śc i -  narody, a le  nad J e ­
ro z o lim ą  ja ś n ie je  Ś w ia tło ś ć . 
D o te j Ś w ia tło śc i z d ą ż a ją  ludy 
z ie m i i w  te j Ś w ia tło ś c i o d tą d  
ch o d z ić  będą. Je zu s  ro zp o czy ­
na d z ie ło  je d n o c z e n ia  lu d ó w  
i b u d o w a n ie  w s p ó ln o ty  ro d z in y  
lud zk ie j. K ośc ió ł, zn a k  je d n o śc i 
c a łe g o  ro d za ju  lu d zk ie g o , ko n ­
tyn u u je  tę  m is ję  i dz iś .

W  K oście le  kato lickim  uro ­
czystość Trzech Króli zam yka  
okres B ożego N arodzenia.

W  d a w n y m  p o lsk im  o b y c z a ­
ju  d z ie ń  te n  z a m y k a ł c z a s  
ś w ią te c z n y  i szcz o d ry , p o n ie ­
w a ż  b y ł to  o s ta tn i z d w u n a s tu  
s z c z o d ry c h  d n i i w ie c z o ró w , 
b y ł w ię c  d n ie m  o d w ie d z in , p o ­
c z ę s tu n k ó w , i w rę c z a n ia  so b ie  
d ro b n y c h  u p o m in k ó w . D o m y

o d w ie d z a ły  w  tym  d n iu  g ru p y  
k o lę d n ik ó w  z  tu ro n ie m , k o b y ł­
ką , n ie d ź w ie d z ie m , ta k ż e  
c h ło p c y  p rz e b ra n i za  T rz e c h  
K ró li, w  z ło ty c h , te k tu ro w y c h  
k o ro n a c h  i -  n ie k ie d y  -  w  s z a ­
ta c h  l itu rg ic z n y c h ,  s ta ry c h  
i p o d n is z c z o n y c h  ka p a c h  i o r ­
n a ta ch , w y p o ż y c z o n y c h  z  z a ­
k ry s tii k o ś c ie ln e j. Tak ja k  inn i

(W iadom ości- Onet)

k o lę d n ic y , s k ła d a li g o s p o d a ­
rz o m  ż y c z e n ia  i w y p ra s z a li 
d a tk i. W e w s z y s tk ic h  d o m a ch , 
i na w s i, i w  m ie ś c ie , ro z d a w a ­
no d z ie c io m  c z e rw o n e  ja b łk a  
i o rze ch y , k tó re  -  ja k  w ie rz o n o
-  m ia ły  z a p e w n ić  ru m ie ń c e  
na tw a rz y  o ra z  z d ro w e , m o cn e  
zę b y . N iko m u  w  tym  d n iu  n ie  
s z c z ę d z o n o  je d z e n ia  i ja łm u ż ­
ny. W s z y s tk ic h  p rz y b y w a ją ­
cych  d o  d o m u  k o lę d n ik ó w  s u ­
to  u g a s z c z a n o  i ro z d a w a n o  im  
s z c z o d ra k o w e  bu łk i.

W  św ię to  T rzech  K ró li w  ko ­
śc io łach  św ię c im y  kredę  i ka d z i­
d ło , by  n a s tę p n ie  o z n a c z y ć  
d rzw i na zn a k , że  w  n a szym  d o ­
m u p rzy ję liśm y  W c ie lo n e g o  S y ­
na B o że g o . P is z e m y  lite ry  
K + M + B , k tó re  m a ją  o z n a c z a ć  
im io na  M ę d rcó w  lub  te ż  m o g ą  
b yć  p ie rw s z y m i lite ra m i ła c iń ­
sk ieg o  zd a n ia : (N ie ch ) C h rys tus  
m ie s z k a n ie  b ło g o s ła w i (łac . 
Christus mansionem benedi- 
cat). Z w y k le  d o d a je m y  je s z c z e  
a k tu a ln y  rok.
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Berno -  szwajcarska stolica (a raczej m iasto 
pe łn iące tę rolę, gdyż S zw ajcaria  s to licy nie pos ia ­
da), s iedziba rządu. K unsztow ne m iasto, czw arte  co 
do w ie lkości i ludności m iasto  Szw ajcarii. M oże po­
szczyc ić  się w yją tkow o  p iękną  śre d n io w ie czn ą  s ta ­
rów ką

Berno w pigułce. Kunsztowna stolica Szwajcarii
(zielonamapa.pl)

Szwajcaria (Berno), ciekawostki (Radio ZET)

Berno -  miasto fontann (Małe miasteczka DEE)

Z  p ra c  B is k u p a  
W ik to r a  W y s o c z a ń s k ie g o

W trosce o zachowanie (16) 
nienaruszonego depozytu wiary

Z  p e rs p e k ty w y  d n ia  d z is ie js z e g o  z a u w a ż a ­
m y, ż e  w ie lk i w k ła d  w  ro z w ó j K o ś c io ła  C h rz e - 
ś c i ja ń s k o k a to lic k ie g o  S z w a jc a r ii m a ją te o lo g o -  
w ie  s ta ro k a to lic c y , p ro w a d z ą c y  od  1 8 7 4  ro ku  
d z ia ła ln o ś ć  n a u k o w o -d y d a k ty c z n ą  n a  C h rz e - 
ś c i ja ń s k o k a to lic k im  W y d z ia le  T e o lo g ic z n y m  
U n iw e rs y te tu  w  B e rn ie .

Z  u w a g i na  z n a c z e n ie  te g o  o ś ro d k a  a k a d e ­
m ic k ie g o  n a le ż y  tu  p rz y p o m n ie ć , że  ju ż  na  w ie l­
k im  w ie c u  k a to lik ó w  w  O lte n  (1 8 7 2 ) p o d ję to  m ię ­
d z y  in n y m i d e c y z ję  o z o rg a n iz o w a n iu  z a k ła d u  
n a u k o w e g o , m a ją c e g o  na  ce lu  k s z ta łc e n ie  p rz y ­
s z ły c h  k a d r k o ś c ie ln y c h . W  w y n ik u  in te rw e n c ji 
p rz y w ó d c y  ru c h u  la ik ó w  s ta ro k a to l ic k ic h  
w  S z w a jc a r ii,  p ro f. W  M u n z in g e ra , d o  b e rn e ń ­
sk ie j u s ta w y  k o ś c ie ln e j z  1 8 74  ro ku , w p ro w a ­
d z o n o  p o s ta n o w ie n ie  o  u tw o rz e n iu  z a k ła d u  n a ­
u k o w e g o  d la  te o lo g ii ka to lic k ie j p rz y  sz k o le  w y ż ­
sze j. I ta k  2 9  lip ca  1 8 7 4  ro ku  W ie lk a  R a d a  k a n ­
to n u  b e rn e ń s k ie g o  p o s ta n o w iła  u tw o rz y ć  W y ­
d z ia ł T e o lo g ii K a to lic k ie j U n iw e rs y te tu  w  B e rn ie . 
U ro c z y s te  o tw a rc ie  te g o  W y d z ia łu  n a s tą p iło  11 
g ru d n ia  1 8 74  ro ku . P o c z ą tk o w o  W y d z ia ł b y ł d o ­
s tę p n y  ta k ż e  d la  rz y m s k o k a to lik ó w , p ó ź n ie j z a ś  
s ta ł s ię  fa k ty c z n ie  c h rz e ś c i ja ń s k o k a to lic k im . 
B e rn e ń s k a  k a n to n a ln a  u s ta w a  k o ś c ie ln a  z  1 945  
ro k u  p o tw ie rd z iła  is tn ie ją c y  s ta n  fa k ty c z n y  
i o d  te g o  c z a s u  p la c ó w k a  ta  n o s iła  n a z w ę  
Christkatholisch-theologische Fakultat an der 
Universitat Bern. (cdn.)
Trzej Królowie -  rycina W itolda Chom icza  (1910 -  1984) Mu­
zeum Narodowe w Krakowie



Leśne akcenty Powstania Styczniowego
O b e c n y  o b s z a r ra d o m s k ie j d y re k c ji L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  by ł 
a re n ą  w ie lu  w a lk  p o w s ta ń c zy c h  w  la tach  1 8 63 -6 4 . Na te re n ie  
ta m te js zy c h  la s ó w  z n a jd u je  s ię  29 m ie js c  p a m ię c i zw ią za n y c h  
z  w y d a rz e n ia m i i p o s ta c ia m i P o w s ta n ia  S ty c zn io w e g o . O p ra ­
c o w a n a  z o s ta ła  te ż  m ap a  p a m ięc i b ite w  o ra z  b ro s zu ra  o k o n ­
s e k w e n c ja c h  P o w s ta n ia  d la  p rzy s z łe g o  fu n k c jo n o w a n ia  la s ó w  
i p o ls k ie j a d m in is tra c ji leśn e j.

W  lasach R adom ia 169 lat te ­
mu s tac jon ow ały  oddzia ły  po­
w s ta ń c ze , ro zg ry w a ły  s ię  b i­
twy, nie brakuje też m iejsc stra­
ceń i m ogił. (Informacja www.la- 
sy.gov.pl).

W  o b e c n y m  N a d le ś n ic tw ie  
S k a rż y s k o  s ta c jo n o w a ł m ię d z y  
in n ym i o d d z ia ł g e n e ra ła  M a r ia ­
na L a n g ie w icza . N a pn iu  s ta re g o  
d rz e w a  in fo rm u je  nas  o tym  z a ­
w ie s z o n a  tu p a m ią tk o w a  ta b lica .

G e n e ra ł M a r ia n  L a n g ie w ic z  
(1 8 2 7  -  1 8 8 7 ) b y ł d ru g im  d y k ­
ta to re m  -  po g e n e ra le  L u d w iku  
M ie ro s ła w s k im  (1 8 1 4  -  1 8 7 8 )*
-  P o w s ta n ia  S ty c z n io w e g o . 
T rz e c im  z a ś  b y ł g e n e ra ł R o ­
m u a ld  T ra u g u tt (1 8 2 6  -  1864 ). 
J a k  p isa li b io g ra fo w ie , g e n e ra ł 
L a n g ie w ic z  b y ł w y z n a w c ą  id e i 
w o ln o ś c i s p o łe c z n e j i n a ro d o ­
w e j w s z y s tk ic h  u c is k a n y c h  lu ­
dów , a p rze d e  w s z y s tk im  g o rą ­
cym  i o f ia rn y m  p a tr io tą . J e g o  o j­
c ie c  W o jc ie c h , z  z a w o d u  le ka rz ,

Generał Marian Langiewicz (Twitter) Generał Ludwik Mierosławski* Romuald Traugutt

Nadleśnictwo Skarżysko. Tablica pamiąt­
kowa poświęcona gen. Langiewiczowi 
i jego oddziałowi (fot. Krzysztof Ptak) Powstańcy styczniowi
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1863 roku

Nadleśnictwo Daleszyce Lasy Państwo­
we. Dąb Józef

p o le g ł w  cza s ie  P o w s ta n ia  L is to ­
p a d o w e g o  p o d cz a s  o b ro n y  W a r­
s z a w y  p rze d  R o s ja n a m i w  1831 
roku .

L a sy  w  P o lsce  k ry ją  w  so b ie  
w ie le  a k c e n tó w  z  ta m ty c h  cza -

- sów . S ą  ta m  krzyże , p ły ty  z  n a p i­
sam i, p o m n ik i s ta w ia n e  p rzez  p a ­
m ię ta ją cych , ta b lice  u m ie s z c z o ­
ne na d rze w a ch , a ta kże  po p ro ­
stu s ta re  p o tężne  d rze w a  o za d z i­
w ia ją co  g ru b ych  pn iach , k tó re  s ą

nie ty lko  p o m n ika m i p rzyrody, a le  
i p o m n ika m i n a sze j h is to rii.
* Generała Ludwika Mierosławskiego 
nazywano „człowiekiem Rewolucji” , był 
pisarzem, poetą, żołnierzem. Ojciec je ­

go był Polakiem, a matka -  Francuzką. 
Był także wodzem rewolucyjnych armii 
na Sycylii i w Niemczech. Ludwik Mie­
rosławski był prapradziadem polskiego 
pisarza Stanisława Dygata.

Pomnik upamiętniający bitwę pod Rybnicą na terenie Nadleśnictwa Staszów. Pomnik z 
głazów. Na szczycie pomnika znajduje się orzeł, obok stoi krzyż (Fot. Piotr Kacprzak)

Takim utworem  o odradzaniu  
się Polski z popio łów  w ojny  
jest wiersz Felicjana Faleńskie- 
go pt. M orituri Te Salutant 
(12/13 stycznia 1863). Łaciński 
tytuł oznacza okrzyk gladiato­
rów rzym skich w chodzących  
na arenę: „Idący na śm ierć po­
zdraw ia ją  c ię”. P o s łu ch a jm y  
fra g m e n tu  tego  u tw oru , n iech 
przem ów i do nas.

„Z okiem krwawą łzązwiłżonem,
komu jeszcze łez zostało, 

Idźmy wolność zdobyć zgonem,
idźmy zgon nasz okryć chwałą! 

Wprzód, nim kuła pierś przewierci, 
nim z żył krwi strumienie bryzną, 

Ci, co idą szukać śmierci,
pozdrawiają Cię, Ojczyzno! 

My się śmierci nie ustraszym,
bo nam tęschno za mogiłą: 

Niech zginiemy, byłe naszym dzieciom 
po nas lepiej było! 

Z naszych ciał i krwi topieli,
bądź im Polsko, w wolność żyzną. 

Ci, co umrzeć zapragnęli, 
pozdrawiają Cię, Ojczyzno!” (...)

Oni walczyli do końca
T ra g ic zn e  w  s k u tk a c h  P o w s ta n ie  S ty c zn io w e  z roku  1863  
by ło  n a jd łu ż s zy m  z ry w e m  n a ro d o w o w y z w o le ń c z y m  P o la ­
ków , k tó ry  s w o im  za s ię g ie m  o b ją ł K ró le s tw o  P o lsk ie , L itw ę, 
B ia ło ru ś  i c zę ś ć  U kra iny .

Pożegnanie powstańca -  obraz Artura Grottgera z 1866 roku

Jednakże  ten 
zryw narodowy już 
od początku m iał 
nikłe szanse powo­
dzenia. W ybuch ł 
w  na jbardz ie j n ie ­
sprzy ja jących  w a ­
runkach wśród 
w szystk ich  po­
przednich powstań.
Nie istniała jeszcze 
wtedy regularna ar­
mia polska, tylko zni­
kom y procent oddz ia łów  party ­
zanckich był wyszkolony. Lecz po­
wstańcom  na pewno nie brakowa­
ło zapału i w iary w  swoje siły.

N a jw ię ksze  zn a cze n ie  na 
kszta łtow an ie  św ia topog lądu  ko­
le jnego pokolen ia  m iała sytuacja  
po upadku pow stan ia. Ci ludzie

m us ie li żyć  z p ię tnem  k lęsk i 
w śród w rog ie j d la Polski rzeczy­
w is tośc i, w śród  fa li p rze ś la d o ­
wań, zsy łek i przesied leń. A le  sa ­
mi Po lacy pokonanych pow stań ­
ców  traktow a li ja k  bohaterów. Ich 
dobrow o lna  o fia ra  m ia ła  szcze ­
gó lne  zn a cze n ie  d la h is to rii.
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Orszak Trzech Króli
Ze św iętem  Trzech Króli 

zw iązana jes t tradycja barw ­
nych orszaków -  ulicznych ja ­
sełek. Z inicjatywy wspólnot lo­
kalnych po jaw ia ją  się one 
na ulicach polskich m iast 
i m iasteczek od 2009 roku. No­
wa tradycja nawiązuje do śre­
dniowiecznych m isteriów Bo­
żego N arodzenia, obrazu ją­
cych p ie lgrzym ow anie b ib lij­
nych M ędrców  do betle jem ­
skiego Żłóbka. W  jego trakcie  
aktorzy i uczniow ie szkół 
przedstaw ia ją  sceny w jazdu  
Królów do Jerozolimy, wizyty  
w pałacu Heroda i finałow ą -  
złożenia darów i oddania po­
kłonu Dzieciątku Jezus.

O rszak  je s t je d n o cz e ś n ie  te ­
a trem  u licznym , fo rm ą  zabaw y, 
a także  dążen iem  do bycia  we 
w spó lnocie . Św ię to  Trzech Króli 
to czas, k iedy m ożem y d z ię ko ­
w ać za obecność Boga w  historii 
c z łow ie ka . W  dn iu  6 s tyczn ia

N ajstarsze szopki krakow skie , 
n iektóre o w ysokośc i naw et po­
nad dwóch m etrów , przenośne, 
bożonarodzen iow e teatrzyki ku­
k ie łkow e  z p rze łom u  X IX  i X X  
^yieku za ch o w a ły  się  je d yn ie  
w  krakow skim  M uzeum  E tnogra ­
ficznym . N a jstarszą i najcennie j- 
s z ą je s t szopka w raz z kukiełkam i 
w ykonana w  latach 90. X IX  w ieku 
p rzez M ichała Ezenekiera  (1854 
-1 9 1 4 /1 9 1 8 ) , m istrza m urarskie ­
go z  Krowodrzy. To na niej, nazy­
w ane j „szopką  m atką ” , w zo row a­
ły się całe pokolen ia  szopkarzy, 
to ona za in ic jow ała  styl a rch itek­
ton iczny  szopek, zw any ezene- 
k ierow skim .

Orszak Trzech Króli w Olsztynie

po raz ko le jny w yruszym y ulicam i 
naszych m iast w  podróż do Nowo 
N arodzonego Jezusa.

Orszaki Trzech Króli przywraca­
ją  zw ycza j w ys taw ian ia  jase łek, 
budowania szopek bożonarodze­
n iow ych, w spó lnego  śp iew an ia  
kolęd, in sp iru ją  do s ięgania  
do daw nych tradyc ji i tw orzen ia

Szopki Bożonarodzeniowe
(Bogusław Świerzowski/Kraków.pl)

(Orientacja.pl)

nowych zwyczajów. Z roku na rok 
orszaki są  coraz barwniejsze.

Od kilku lat nasze parafie  pol- 
skoka to lick ie  o rgan izu ją  rów nież 
ba rw ne  O rszak i T rzech  K ró li, 
c ie szą ce  s ię  d u ż ą  p o p u la rn o ś ­
cią. P isa liśm y o nich w  kilku nu­
m erach „R odz iny” jeszcze  przed 
pandem ią.

Jest też w  kolekcji Muzeum szop­
ka związana z postacią Stanisława 
W yspiańskiego (1 8 6 9 -1 9 0 7 ), któ­
ra została skonstruow ana przez 
n ieznanego m urarza-szopkarza 
na zamówienie, a być może i pod 
kierunkiem samego artysty.

Tradycja konkursu na najp ięk­
n ie jszą szopkę krakow ską zapo­
czą tkow ana  zosta ła  w  g ru d ­
niu 1937 roku. Jedyna szopka za­
chowana z  tego I konkursu zosta­
ła wykonana przez Ludwika G łu­
cha i znajduje się w  zbiorach MEK.

W  M uzeum  E tn o g ra ficzn ym  
K rakow a zn a jd u ją  są  szopki, k tó­
re fu nkc jo nu ją  ja ko  sceny B oże­
go Narodzenia czy w yim ki z życia 
K rakow a, ja k o  św ia d e c tw a  ro ­
dzinnych tradycji oraz m iędzypo­
ko le n io w e g o  p rzekazu  w ie d zy  
i um ie ję tności. Szopki ja ko  po li­
tyczne  kom entarze oraz an tido ­
tum  na chorobę  i sam otność. Ja ­
ko dzie ła  nie ty lko  ludzkich rąk, 
ale przede w szystk im  serca.

(na podst. Szopki krakowskie, 
Muzeum Etnograficzne w Krakowie)

Szopki krakowskie
T ra d y c y jn ie  ju ż  w  g ru d n iu  u b ie g łe g o  roku  o d b y ł s ię  80. K o n ­
k u rs  S z o p e k  K ra k o w s k ic h . M ó w i s ię , że  w  k ra k o w s k ic h  
s zo p k a c h  za k lę ta  je s t  e s e n c ja  i e n e rg ia  m ias ta . I co ś w  tym  
m u si być, s k o ro  ich n ie zw y k ło ś ć  d o c e n iło  U N E S C O , w p is u ­
ją c  w  20 1 8  roku  s z o p k a rs tw o  na lis tę  n ie m a te r ia ln e g o  d z ie ­
d z ic tw a  k u ltu ro w e g o  lu d zko ś c i.
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Kolędnicy
W  o k re s ie  ś w ią te c zn y m , p o c zą w s zy  od w ie c zo ru  w ig ilijn e ­
go po w s ia c h  za c zy n a li c h o d z ić  ko lęd n icy , od d o m u  do d o ­
m u z p o w in s zo w a n ie m  ś w ią t i N o w e g o  R o ku . O b c h o d y  k o ­
lę d n ic ze  trw a ły  do 6 s ty c zn ia  (ś w ię to  T rzech  K ró li) lub  2 lu ­
te g o  (św ię to  M atk i B o s k ie j G ro m n ic zn e j), a c za s e m  do  k o ń ­
ca k a rn a w a łu . W  o b c h o d a c h  b ra ła  u d z ia ł g łó w n ie  m ło d z ie ż , 
n a jc zę ś c ie j by li to  k ilk u n a s to le tn i ch ło p cy .

Były różne g rupy kolędnicze: 
z gw iazdą, z szopką, z żyw ym i 
zw ierzę tam i lub z m aszkaram i 
zwierzęcymi (z turoniem, konikiem, 
bocianem, kozą), Herody lub śpie­
wające kolędy dzieci bez rekw izy­
tów. Do nich należeli pastuszkowie 
(na Ś ląsku) -  trzej skrom nie ubra­
ni chłopcy, m ający nieraz tylko kij 
w  ręce. Pastuszkowie wykonywali 
ko lędy pow szechn ie  znane, ale 
mieli też w  swoim repertuarze tek­
sty w łasne, sw ojskie , autorstw a 
twórców ludowych. Dlatego w  róż­
nych regionach m ożem y usłyszeć 
osob liw ośc i loka lne i językow e 
czerpane np, z gwary ludowej.

W e w siach po łożonych blisko 
gran icy M ałopolski istn ia ł zwyczaj 
p rzeb ieran ia  się ko lędników : pa­
stuszkow ie  na w ie rzchn ie  ub ra ­
nie nakładali d ług ie  białe koszu­
le, opasane w  pasie; przez piersi 
p rzew iesza li w s tę g ę  z kartonu, 
o k le joną  b ibu łką  oraz gw iazdka ­
mi. Na g łowę nasadza li w ysoką  
ko lo row ą  ka rtonow ą  koronę, na­
tom iast w  ręce trzym ali d ługi kij.
C h łopcy bywali też odzian i w  ko­
żuchy w yw rócone s ie rśc ią  na ze ­
w n ą trz  i o p asa n e  pow rós łem .
Na g ło w ie  m ieli czapk i baran ie  
także  w yw rócone  fu trem  na ze ­
wnątrz. P astuszków  w ciąż m oże­
m y spo tkać na Ś ląsku C ieszyń­
skim , m.in. w  Koniakow ie , Jaw o­
rzynce i Istebnej.

Kolędnicy, zw ani gw iazdoram i, 
byli to ch łopcy noszący ob ro tow ą  
gw iazdę  ko lędn iczą  zam ocow a­
n ą  na d rążku  i p o d ś w ie tlo n ą  
św ieczką . C h o d z ili po dom ach  
w ie czo ra m i i śp ie w a li ko lędy.
M ieli kosz lub sakw ę na o trzym a­
ne datki i żyw ność.

Inny typ g rupy ko lędn icze j to 
ko lędnicy z turoniem . Turonia gra ł

Herody wykonywali przedstawie­
nia o królu Herodzie, w  których mie­
szały się wątki biblijne z elementa­
mi folkloru polskiego. W  skład takiej 
grupy wchodzili: król Herod, jego 
żona Herodiada, marszałek, adiu­
tant, żo łn ie rze , dziad-p ie lg rzym , 
Żyd, anioł, diabeł, śmierć.

Kolędn ikom  o fia row yw ano s ło ­
dycze, orzechy, suszone ow oce 
lub drobne datki p ieniężne.

Kolędnicy, Zofia S try jeńska , Boże Narodzenie

jeden  z kolędników, który ukryw ał 
s ię  pod d e rką  i n iós ł o sa d zo n ą  
na drągu d rew n ianą  g łowę ob itą  
fu trem  i z przypraw ionym i roga­
mi. Turon iow i tow a rzyszy ły  róż­
ne postacie, m.in. dziad, Cygan 
i Żyd. Ko lędn icy z tu ron iem  od­
gryw ali zabaw ne przedstaw ien ia.

Z kozą, piszczałką i turoniem 
Gdy wieje wicher świętokrzyski 
Iponad strugą i nad błoniem 
Latają w mrozie białe listki,
Z  kozą, piszczałką i turoniem.

Kolędnicy, 1949, 
Czesław Miłosz (1911-2004)

Hej kolęda, kolęda! (fot. Strefa Historyczna Wolne Miasto Gdańsk)
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290. rocznica urodzin Stanisława Augusta Poniatowskiego

Ostatni król Polski

Na jednym ze swych obrazów -  „Stanisław August Poniatowski w Petersburgu” 
-  Jan Czesław Moniuszko (1853 -  1908, syn kompozytora Stanisława Moniuszki) 
ukazał ostatniego króla Polski tuż przed jego nagłą śmiercią

O kres panow an ia  S tan is ław a  
A u gu s ta  P o n ia to w sk ie go  (1732
-  1798) w  la tach  1764 -  1795 
budzi w ie le  kon trow ers ji. Z  je d ­
nej s trony  docen ia  się je g o  d z ia ­
łan ia  na rzecz ośw iecen ia  kra ju 
w  d ru g ie j p o ło w ie  X V III w ieku , 
z  d rug ie j obarcza  o d p o w ie d z ia l­
n o śc ią  za upadek państw a  po l­
s k ie g o . Na p e w n o  b y ł je d n y m  
z n a jb a rd z ie j w y k s z ta łc o n y c h  
w ła d c ó w  e p o k i: z a s ta ł P o lskę  
ku ltu ra ln ie  za p u szczo n ą , a z o ­
staw ił ośw ieconą, podkreś la ją  h i­
storycy.

W  1765 roku  kró l S ta n is ła w  
za ło ży ł S zko łę  R y c e rs k ą -  e lita r­
n ą  u cze ln ię  w o js k o w ą , k tó ra  
m ia ła  ksz ta łc ić  p rzysz łą  a rm ię . 
U tw o rzy ł rów n ież  b ę d ą cą  za lą ż ­
k iem  rządu  ko n fe re n c ję  k ró la  
z m in is tram i i kance la rię  k ró le w ­
s k ą  Z kolei w  1773 roku p o w sta ­
ła z  je g o  in ic ja tyw y K om isja  E du­
kac ji N a ro d o w e j -p ie rw s z a  
na św iec ie  ce n tra ln a  ins ty tuc ja
o cha rak te rze  d z is ie jszego  M in i­
s te rs tw a  E dukacji.

Król pom im o og ran iczeń  w ła ­
dzy (już po I rozb io rze ) nadal za ­
b iega ł o rozw ó j kultury. S łynne  
s ta ły  s ię  je g o  ob iady  czw artko ­
w e, na k tórych spo tyka li s ię  po l­
scy  in te le k tu a liś c i. P ie czę  nad 
kró lew sk im i zb io ram i sztuk i po ­
w ie rz o n o  m a la rzo w i M a rce llo  
B acc ia re llem u. Z  po lecen ia  kró ­
la zb u d o w a n o  te ż  p rzy  Z a m ku  
w  W a rsza w ie  n o w y  g m a ch  b i­

b l io t e k i  k ró lew skie j, k tóre j zb io ry  
sza co w a n o  w ó w c z a s  n a w e t 
na 20 tys. w o lum inów .

S e jm  W ie lk i i u c h w a le n ie  
K o ns ty tu c ji 3 m a ja  w  1791 roku 
uw aża  się  za je d n o  z w ię kszych  
o s ią g n ię ć  k ró la . Je d n a k  o k re s  
S e jm u  C z te ro le tn ie g o , k ie d y  
w  P o lsce  trw a ła  n ie zw yk le  d o ­
bra ko n iu nk tu ra , zo s ta ł z m a rn o ­
w any. W ó w cza s  kró l St. A. P o ­
n ia to w s k i p o w in ie n  s k ie ro w a ć

s w o ją  uw a g ę  na b u do w a n ie  s il­
nej a rm ii, a n ie k łó tn ie  w  se jm ie . 
O kres  od T a rgow icy  je s t to  n ie ­
s te ty  p o s tę p u ją c y  i g w a łto w n y  
up a d e k  kró la .

R zeczpospo lita  bez p ien iędzy 
i a rm ii n ie m ia ła  w ys ta rcza ją ce j 
siły, aby o p rze ć  się  zaborcom . 
25 lis topada  1795 roku -  31 lat 
po w s tą p ie n iu  na tron  -  S ta n i­
s ław  A u gu s t P on ia tow sk i p odp i­
sa ł akt abdykacji, rezygnu jąc  tym 
sam ym  z roszczeń do tronu R ze­
c z y p o sp o lite j -  p a ńs tw a , k tó re  
po III rozb io rze  (2 4 .10 .1795  ro ­
ku) dokonanym  przez Rosję, A u ­
s trię  i P ru sy  p rze s ta ło  is tn ie ć . 
W z g a rd z o n y  z m a r ł na w y g n a ­
niu 12 lu tego  1798 roku w  Pe­
te rsburgu .

Po śm ie rc i król nie za zn a ł spo ­
koju. M ia ł aż trzy  pogrzeby. K ie ­
dy zm arł, je g o  za b a lsa m o w a n e  
c ia ło  zo s ta ło  z  na leży tym i h o no ­
ram i p o ch o w a n e  (d z ię k i s ta ra ­
n iom  syn a  ca ro w e j K a ta rzyn y
-  P aw ła) w e w nę trzu  ka to lick ie ­
go ko śc io ła  pw. św. K a ta rzyn y  
w  P e te rsburgu . I tam  pozos ta ło  
do 1938 roku. Po kilku la tach S o­

w iec i po in fo rm ow a li po lsk i rząd 
(n e g a ty w n ie  n a s ta w io n y  do 
o s ta tn iego  po lsk iego  m onarchy, 
u w ażanego  za zd ra jcę ) o p lano ­
w ane j rozb ió rce  kościo ła . W ó w ­
czas p rzew iez iono  szczą tk i kró ­
la do W o łczyn a  (g d z ie  by ł 
och rzczo n y) i pochow ano  (w se ­
krec ie ) w  kośc ie le  para fia lnym . 
K iedy ludność po lska w  1946 ro ­
ku o p u śc iła  W o łczyn , tru m n a  
k ró le w ska  d o zna ła  z b e z c z e s z ­
czen ia  i rabunku. W  1989 roku 
p ozos ta ły  ty lko  prochy, które  od ­
n a le z io n o  w  re sz tka ch  tru m n y  
p rzysypane j szczą tkam i z ru jn o ­
w a n e g o  ko śc io ła  w  W o łczyn ie  
(d z iś : B ia ło ru ś ). W szys tko , co 
zos ta ło  po Zm arłym , u m ie szczo ­
no w  urn ie i p rzew iez iono  do Pol­
ski. U rnę w ys ta w ion o  na Zam ku 
K ró lew sk im  w  W arszaw ie . S ym ­
b o lic zn y  p o g rze b  o d b y ł s ię  po 
6 la tach , 14 lu tego  1995 roku, 
po n iem al 200  la tach od śm ierc i 
kró la. S p oczą ł w  B azylice  A rch i- 
ka tedra lne j pw. św. Jana C h rzc i­
c ie la  w  W arsza w ie  (na S ta rym  
M ie śc ie ), g d z ie  p rzed  la ty  by ł 
koronow any.
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21 i 22 stycznia

Dzień Babci i Dzień Dziadka
Pędzą wnuki ulicami 
z ogromnymi laurkami.
Te laurki pełne kwiatków 
są dla wszystkich babć i dziadków.
A dziadkowie wraz z  babciami 
ju ż czekają przed domami.
Przez lornetki patrzą w dal 
wystrojeni jak  na bal.

Z a  c h w ilę  b a rd z o  w a ż n e  
ś w ię ta . D z ie ń  B a b c i i D z ie ń  
D z iad ka . Z  g łę b o k im  p rz e k o n a ­
n iem  tw ie rd z im y , że  w ię k s z o ś ć  
ba bć  i dz iadków , o p ró cz  życzeń  
o czyw iśc ie , w o li d o s ta ć  p re ze n t 
w y k o n a n y  d la  n ich  p rze z  w n u k i 
w ła s n o rę c z n ie ,  n iż  k u p io n ą  
w  o s ta tn ie j ch w ili b o m b o n ie rkę , 
w ita m in y  czy  k ro ku sa . W  końcu  
tu  c h o d z i g łó w n ie  o p a m ię ć  
i sp o tka n ie , a n ie  o ce n n e  p re ­
zenty. I n ie w a żn e , czy  w n u k  m a 
la t p ięć, p ię tn a śc ie  czy  trz y d z ie ­
ści p ięć. L iczy  s ię  d a n ie  cze g o ś  
od s ie b ie , s tw o rz o n e g o  z  m y ­
ś lą  o b a bc i czy  d z ia d ku .

P o m y s łó w  na s a m o d z ie ln e  
w y k o n a n ie  p re ze n tu  je s t  w ie le ; 
d z ie c i m o g ą  w y k o n a ć  la u rk ę  
z k w ia tó w  z  p a p ie ru , w a z o n  ze  
s ło ik a ,  ry s u n e k  z  o d c is k ie m

Kochana Babciu
—  zacznę zwyczajnie, 
że z  Tobą w domu jest fajnie: 
i w deszczu i w słotę, 
w smutku, w radości, 
wspierasz i uczysz życia w miłości. 
Dzisiaj za wszystko chcę 
Ci dziękować
i skromny bukiecik kwiatów 
darować.
Babciu najmilsza i najdroższa, 
Twoja miłość je st najsłodsza, 
szczera i bezwarunkowa, 
prawdziwa, bezprobłemowa. 
Dlatego chcę podziękować 
i moje życzenia ofiarować, 
z serca prosto płynące: 
prawdziwe i gorące!

d ło n i c z y  k a rtk ę  z  m a k a ro n e m  
k o k a rd k i. W  in te rn e c ie m o ż n a  
z n a le ź ć  s p o ro  w z o ró w  d rz e w  
g e n e a lo g ic z n y c h  i s z a b lo n ó w  
do  w y p e łn ie n ia . W a rto  z a c h ę ­
c ić  d z ie c k o  i p o m ó c  m u p rz y  
d u ż y m  fo rm a c ie  d rz e w a , p o d ­
p is a ć  k re w n y c h , je ś li d z ie c k o  
n ie  u m ie  je s z c z e  s a m o  p isa ć . 
To w z ru s z a ją c y  p re z e n t i m a ­
ła  p o d ró ż  s e n ty m e n ta ln a  po 
la ta ch .

Jak zrobić kwiaty z papieru
(zrobione ręcznie)

F o to k s ią ż k a , o z d o b n a  ra m ­
ka na z d ję c ia  lu b  po  p ro s tu  
c z e k o la d k i i k w ia ty  -  c z ę s to  
to  ro d z ic e  d e c y d u ją , co  d z ia d ­
k o w ie  o t r z y m a ją  w  p re z e n ­
c ie  na D z ie ń  B a b c i i D z ie ń  
D z ia d ka . S ko ro  to  je d n a k  ś w ię ­
to , w  k tó ry m  w n u k i d z ię k u ją  
d z ia d k o m  za  ich  o b e c n o ś ć , to  
le p ie j z a a n g a ż o w a ć  d z ie c k o  
w  s tw o rz e n ie  c z e g o ś  w ła s n o ­
rę czn ie .

Zdrowia, szczęścia i radości, 
nadziei i wielkiej miłości.
Sto lat, babciu!
Życzę Tobie, Babciu miła,
byś zawsze w życiu szczęśliwa była.
Życzę Ci, Babuniu,
życia najdłuższego,
pociechy, szczęścia
i zdrowia dobrego!

Ty, Dziadziusiu, dobrze wiesz, 
czego wnuk Ci życzy: 
zdrowia, skarbów, jakich chcesz, 
szczęścia i słodyczy.
Niechaj dziadzio mój jedyny 
żyje długo i przyjemnie, 
niech mu w szczęściu mkną godziny 
i niech ma pociechę ze mnie.

(wybór Gazeta Wrocławska)

Drzewo genealogiczne (Adobe Stock)
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Sylwester i Nowy Rok
31 g ru d n ia  ś w ię tu je m y  k o n ie c  s ta re g o  roku  i p o c zą te k  n o ­
w e g o . S y lw e s te r  to  n ie zw y k ły  czas , k tó ry  s p ę d za m y  p o śró d  
za b aw , to a s tó w  o ra z  ży c ze ń . Tak ja k  w  p rzy p a d k u  in n ych  
ś w ią t, tak  s a m o  i z  o s ta tn im  d n ie m  roku  w ią ż ą  s ię  tra d y c je  
i z w y c z a je , k tó ry c h  z a c h o w a n ie  p o z w a la  u c h ro n ić  s ię  
przed  n ie p o w o d ze n ia m i czy  n ie s zc zę ś c ia m i. N ie k tó re  z  nich  
d a w n o  ju ż  w y s z ły  z  u ży c ia , inn e  za ś  trw a ją  w  n a jle p s ze . 
W a rto  p rz y p o m n ie ć  n ie k tó re  z  n ich .

J a k i s y lw e s te r ,  
ta k i c a ły  ro k

•  Po dziś dzień istn ie je  p rze­
sąd, ja ko b y  od os ta tn ie g o  dnia 
roku za leża ły  w szystk ie  ko le jne  
dni w  roku na s tęp n ym . Z tego  
w zg lędu  każdy stara się 31 g rud­
nia spędz ić  ja k  najm ile j i na jwe- 
selej, w  gron ie rodziny, p rzyjac ió ł
i zna jom ych.

•  W  sylwestra należy powstrzy­
m ywać się od pożyczania p ien ię­
dzy, ale także w arto  uregulow ać 
w szystk ie  rachunki i sp łacić długi. 
To zapewni stabilizację finansow ą 
przez ca ły nadchodzący rok.

•  D awnie j na po lsk ich  w siach 
w  sy lw estra  n ikt nie sprząta ł, aby

* nie w ym ieść z  dom u szczęśc ia . 
W  każdym  g o sp o d a rs tw ie  nie 
m og ło  z a b ra kn ą ć  p ło n ące g o  
ognia  oraz św ieże j wody. M iało 
to gw aran tow ać pom yślność i bo­
gactw o na p rzysz ły  rok.

Czas podsum owań. W szyst­
ko, co dzia ło się w  kończącym  się 
roku, pow inno  o de jść  w  n ie p a ­
m ięć w raz ze zm ie n ia jącą  się da ­
tą. O czyw iśc ie  dobre w spom n ie ­
nia w arto  zachow ać, je d n ak  zw y­
cza j s y lw e s tro w y  d o tyczy  tych

m om entów , k tó re  by ły  z łe . A by 
nie w chodz ić  w  now y rok z baga­
żem  złych dośw iadczeń, na leży 
sp isa ć  je  w szys tk ie  na kartce , 
a n a s tęp n ie  sp a lić  o s ta tn ie g o  
dnia roku.

Zwiastun obfitości w nowym  
roku. Do tra d yc ji n o w o ro czn e j 
n a le ży  o d p o w ie d n ie  za b e z p ie ­
czen ie  f in a n so w e . A b y  po rtfe l 
w  nowym  roku był cięższy, na le­
ży p ie rw szego dn ia  now ego roku 
um ieśc ić w  nim za su s z o n ą w  W i­
g ilię  łu skę  karp ia . D z ięk i tem u

w  n a dch o d zą cym  roku n ie z a ­
brakn ie  pieniędzy.

Huczne pożegnanie starego  
roku, zaproszenie nowego.
M ianem  sylw estra  określa  się ca­
ły  osta tn i dzień roku, je d n ak  klu­
czo w ą  rolę odgryw a zdecydow a­
nie w ieczór. A b y  m ieć szczęśc ie  
w  nadchodzącym  roku, kon iecz­
na je s t udana sy lw estrow a za b a ­
wa, bogata w  tańce, m uzykę i sy l­
w e s tro w e  dekorac je . N ie m oże 
zabraknąć radosnego od liczania, 
a także toastu lam pką  szam pana 
tuż po nadejściu  now ego roku.

Zgodnie z tradyc ją  sy lw estrow ą 
w  Polsce, tuż po północy najstar­
szy cz łonek rodz iny pow in ien  
o tw orzyć na ośc ież  w szystk ie  
okna, aby w  ten sposób zaprosić 
nowy rok do domu. W śród sy lw e­
strow ych  dekorac ji pow inny się 
także znaleźć ozdoby z motywem  
noworocznym, które również będą 
fo rm ą zaproszenia nowego roku.

Lista postanowień na Nowy 
Rok. S pisyw an ie  postanow ień  
w  pierwszy dzień nowego roku jest 
popularnym  zajęciem  do dziś. Ich 
dotrzym anie niegdyś było zapew ­
ne równie trudne jak  jes t i dziś.

Nowy Rok po nowem u. To
stary zw yczaj, który w ym aga, by 
p rzyw ita ć  to  św ię to  w  now ej 
odzieży. M iało to zapew nić dosta­
tek w  p rzysz łośc i i za p oczą tko ­
w ać  zm ia nę  na lepsze . C zęsto  
w k ła d a n o  now e ub ran ia , k tó re  
zosta ły podarow ane podczas Bo­
żego N arodzen ia  lub w cześn ie j.

Jak spełnić noworoczne postanowienia

14  RODZINA



Dziady Noworoczne
t

D ziady N ow oroczne to  g ru ­
pa h a ła ś liw ych  i b a rw nych  p rze ­
b ie ra ń có w , k tó ra  w  w ie c z ó r s y l­
w e s tro w y  o d w ie d za  d o m o s tw a . 
S ą  w ś ró d  n ich  n ie d ź w ie d z ie , 
ko n ie , p o g a n ia c z e , C y g a n ie , 
d iab ły, śm ie rć , Ż yd z i, baby, ko ­
m in ia rz e  o ra z  d z ie g c ia rz e , 
na k tó rych  tw a rza ch  z o b a c z y ­
m y ko lo ro w e  m ask i. Od s a m e ­
go  rana  aż do  p ó źn e g o  w ie c z o ­
ru D z ia d y  p rz e m ie rz a ją  w ie ś , 
s k ła d a ją c  ży c z e n ia  p o m y ś ln o ­
ści w  N o w ym  R oku p rzy  s k o c z ­
n ych  d ź w ię k a c h  m u z y k i, p re ­
z e n tu ją c  ż y w io ło w e  p rz e d s ta ­
w ie n ie  pe łne  zn a cze ń  i m a g ic z ­
nych  sym b o li. To d o b ry  p rze ka z
-  s k ła d a ją c  g o s p o d a rz o m  d o ­
bre życz e n ia  -  p rzyn o s i s ię  coś 
now ego , że b y  ten rok by ł lepszy  
od p o p rze d n ie g o .

K ie d yś  w ie rzo n o , że  g d yb y  
D z ia d y  n ie  „p rz e le c ia ły ” p rze z  
w ieś, n ie rozpoczą łby  się  N ow y 
Rok. W id ow isko  s tanow iło  d a w ­
niej w a żn y  obrzęd  kreu jący  po ­

Dziady Noworoczne, grupa ze Zwardonia

m yślność i d o b rob y t w  rozpoczy­
n a ją cym  s ię  roku . W  zw ią zku  
z tym  g ru p y  k o m e d ia n tó w  z a ­
w sze  by ły  w yczek iw a n e  i ho jn ie  
o bda row yw ane . N ie zm ie n n ą za - 
s a d ą  było  to, że p rzeb ie rać  się 
m ogli ty lko  m ężczyźn i, n iegdyś 
ty lko  kaw a le row ie .

(arch. MGPE w Chorzowie)

O brzęd  je s t w c iąż  żyw y w śród  
g ó ra li na Ż yw ie cczyźn ie , m .in. 
w  C iścu, C ięc in ie , M ilów ce, W ę ­
g ierskie j G órce, Zw ardon iu , Ż ab ­
n icy i w  sam ym  Żyw cu , i d la tego  
je s t w p is a n y  na K ra jo w ą  L is tę  
N ie m a te r ia ln e g o  D z ie d z ic tw a  
K u ltu row ego.

Trzej Królowie i Król Czwarty
c d . z e  s tr . 16

ro d a k ó w  i o z n a jm ił im , że  s ą  w o ln i i b e z p ie c z ­
n ie  m o g ą  w ra c a ć  d o  s w o ic h  d o m ó w .

W ie c z o re m  o d s z u k a ł na n ie b ie  s w o ją  g w ia z ­
dę . G w ia z d a  d a le j ś w ie c iła . Z d e c y d o w a ł s ię  iść , 
m im o  że  n ie  m ia ł ju ż  d a ru  d la  s w e g o  K ró la  M i­
ło ś c i. K ie d y  d o s z e d ł d o  J e ro z o lim y , s p o s trz e g ł, 
że  je g o  g w ia z d a  g a ś n ie  ja k o ś  b a rd z o  s z y b k o . 
Z a n ie p o k o ił s ię , bo  n ie  w ie d z ia ł, co  to  zn a czy . 
W s z e d ł w  m ia s to  g w a rn e , ż y w io ło w e  i z m ę c z o ­
n y  u s ia d ł na  p ro g u  ja k ie g o ś  d o m o s tw a . B y ł 
s z c z ę ś liw y , że  d o s z e d ł do  c e lu  s w o je j p o d ró ży . 
N a g ie  z o b a c z y ł id ą c y  d ro g ą  o rs z a k , a n a d  t łu ­
m e m  s te rc z ą c e  t rz y  b e lk i. P o m ię d z y  t łu m e m  
ż o łn ie rz y  i g a p ió w  sz li d w a j p ie rw s i s k a za ń cy ,

a p o te m  trz e c i s k a z a n ie c  w  c ie rn io w e j k o ro n ie , 
z a k rw a w io n y , s z e d ł z a ta c z a ją c  s ię  w y c z e rp a ­
ny, u g in a ją c y  s ię  pod  c ię ż a re m  k rz yża . I n a p is , 
k tó ry  u d a ło  m u  s ię  o d c z y ta ć : J e z u s  N a z a re ń s k i, 
K ró l Ż y d o w s k i. G d y  o s łu p ia ły  w p a try w a ł s ię  w  tę  
P o s ta ć , z o b a c z y ł, że  J e z u s  s k ie ro w a ł na n ie g o  
s w ó j w z ro k . Z  n a jw y ż s z y m  w z ru s z e n ie m  w y ­
c z y ta ł z  o c z u  J e z u s a , że  O n w ie  o w s z y s tk im , 
o ca łe j d łu g ie j d ro d z e , ja k ą  p rz e b y ł d o  N ie g o ,
o ty m , co  p rz e s z e d ł w  ty c h  d łu g ic h  la ta ch  w ę ­
d ró w k i i że  to  p rz y jm u je  ja k o  n a jw ię k s z y  dar, 
w a ż n ie js z y  n iż  ty s ią c  n a jp ię k n ie js z y c h  ru b in ó w  
ś w ia ta .

To w s z y s tk o  trw a ło  ty lk o  m o m e n t, a le  p rz e p e ł­
n iła  g o  ta ka  ra d o ś ć  z  te g o  s p o tk a n ia  z  J e zu se m , 
że  se rce  m u p ę k ło  ze  szcz ę śc ia .

O p ra c o w a n ie  (m .) na p o d s ta w ie  
A d o n a i.p l ks. M. M a liń s k i (C z w a rty  k ró l)
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RODZINA — dzieciom
Trzej Królowie 
i Król Czwarty

B a rd zo  s ta rzy  lu d z ie  m ó w ią , że  by ł i k ró l c z w a r­
ty, k tó ry  z o b a c z y ł g w ia z d ę  b e tle je m s k ą  i z a p ra ­
g n ą ł z ło ż y ć  N o w o  N a ro d z o n e m u  K ró lo w i Ż y d o w ­
sk ie m u  p o k ło n . W ie d z ia ł, że  m a  to  b yć  K ró l M i­
ło śc i. Z a s ta n a w ia ł s ię  ty lko , ja k i d a r M u o fia ro ­
w a ć . W te d y  p rz y p o m n ia ł s o b ie  o p rz e p ię k n y m  
c z e rw o n y m  ru b in ie , k tó ry  o trz y m a ł od s w e g o  ta ­
ty  w  d n iu  n a ro d z in . Z d e c y d o w a ł, że  to  b ę d z ie  
n a jw ła ś c iw s z y  p re z e n t d la  D z ie c ię c ia . Z a c z ą ł s ię  
s z y k o w a ć  d o  d ro g i.

D o  k ra ju  ż y d o w s k ie g o  b y ło  b a rd zo  d a le ko . P o ­
le c ił w ię c  sw o im  lu d z io m  z a ła d o w a ć  d u żo  je d z e ­
n ia  i n a p o jó w , m o c  u b ra ń  na z m ia n ę  i in n e  p o ­
trz e b n e  rze czy . G w ia z d a  w s k a z y w a ła  d ro g ę , 
a to w a rz y s z ą c y  m u s łu d z y  z n a li i m ą d ro ś ć  s w e ­
go  k ró la  i je g o  d o b re  se rce . T o te ż  w ie rn ie  m u 
s łu ż y li.  P o  ja k im ś  c z a s ie  k a ra w a n a  w je c h a ła  
w  kra j n a w ie d z o n y  su szą . Z ie m ia  p rz e p a lo n a  b y ­
ła  w  p ro ch , a lu d z ie  ż e b rz ą c y  o g a rs tk ę  s traw y . 
Z a c z ą ł ro z d a w a ć  w s z y s tk o , co  m ia ł. A le  to  je g o  
„w s z y s tk o ” b y ło  za  m a ło . T rze b a  b y ło  p o m ó c  g ło ­
d u ją c e m u  k ra jo w i -  i to  na w ię k s z ą  s ka lę . A kc ja , 
k tó rą  z o rg a n iz o w a ł z a p o b ie g ła  g ło d o w i i ś m ie r­
ci. O  w s z y s tk o  z a d b a ł i s o w ic ie  o p ła c ił. G d y  p ie ­
n ią d z e  s ię  s k o ń c z y ły , z d e c y d o w a ł iś ć  d a le j, 
G w ia z d a  n a d a l g o  p ro w a d z iła . A  je m u  z d a w a ło  
s ię , że  ju ż  n ie  b ę d z ie  m ia ł p rz e szkó d  i je s z c z e  
z d ą ż y  d o  N o w o  N a ro d z o n e g o  K ró la , a b y  z ło ż y ć  
M u p o k ło n . A le  ta k  n ie  by ło .

P o  k ró tk im  o k re s ie  s p o k o jn e g o  m a rszu  u jrza ł 
w is z ą c y  na d rą g u  s trzę p  cza rn e j c h o rą g w i. B y ł to  

.^n a k , że  tu  p a n u je  „c z a rn a  ś m ie rć ” czy li c h o le ra . 
P o m yś la ł, że  n ie  m o że  p rz e jś ć  o b o ję tn ie  w o b e c  
ta k ie g o  n ie szczę śc ia , ta k ie j n ę d zy  lu d zk ie j, p rz e ­
c ie ż  je d z ie  d o  K ró la  M iło śc i. N ie  m ia ł ju ż  w  z a s a ­
d z ie  n ic z e g o . Z o s ta ły  m u ty lk o  w ie rz c h o w c e
i w ie rn i s łu d zy . Z s z e d ł w ię c  ze  s w o je g o  w ie lb łą ­
da  i w id z ą c  p rz e ra ż e n ie  w  o cza ch  sw y ch  to w a ­
rzyszy, p o w ie d z ia ł, że  je ż e li k to ś  ch ce , to  n ie ch  
o d e jd z ie . A  on  tu  z o s ta n ie , a b y  p o m ó c  lu d z io m , 
k tó rz y  je s z c z e  ży ją . I z a c z ą ł p o m a g a ć  p o trz e b u ­
ją c y m , tro s z c z ą c  s ię  o  n ich , p rz y n o s z ą c  im  w o ­
dę  i p o ż y w ie n ie . Z o s ta ło  p rzy  n im  ty lk o  k ilku  to ­
w a rzyszy .

Pokłon Trzech Króli (epiphany,2013 Stephen Wigmore)

A ż  k tó re g o ś  d n ia  p o czu ł, że  s ła b n ie  i że  go  
o g a rn ia  g o rą c z k a . Z ro z u m ia ł, ż e  s ię  z a ra z ił. N ie  
w ie d z ia ł, k to  m u p o d a w a ł w o d ę  i je d z e n ie , k to  
s ię  n im  o p ie k o w a ł. P o  ja k im ś  c z a s ie  p o w o li z a ­
c z ą ł w s ta w a ć  i c h o d z ić  po  izb ie . N ie  z d a w a ł s o ­
b ie  s p ra w y , ja k  d łu g o  c h o ro w a ł.  N ie  b y ło  
p rz y  n im  n ik o g o  z e  s łu g ; m o ż e  p o m a r li a lb o  
o d e s z li.  T u te js i lu d z ie  n ie  ro z p o z n a w a li w  n im  
k ró la , a n i n a w e t w y b a w c y . N ie  p a m ię ta li,  b ę d ą c  
w  g o rą c z c e , k to  im  p o m a g a ł, b y  w y z d ro w ie li.  
T ra k to w a li g o  ja k  ż e b ra k a , p rz y b y s z a -n ę d z a -  
rza , w y c ie ń c z o n e g o , u b ra n e g o  w  ła c h m a n y . Z a ­
s ta n a w ia ł s ię , c z y  je s t  s e n s  iś ć  d a le j za  g w ia z ­
d ą ?  J u ż  ty le  la t m in ę ło . A le  g w ia z d a  je s z c z e  
ś w ie c iła . Z d e c y d o w a ł s ię , ż e  m im o  w s z y s tk o  
p ó jd z ie  d a le j.  M ia ł d a le j z a w ie s z o n y  na s z y i 
w  w o re c z k u  n a jd ro ż s z y  sk a rb , k tó ry  c h c ia ł z ło ­
ż y ć  J e z u s o w i w  o fie rz e . I p o s z e d ł.

N ie  m ia ł p ie n ię d z y , w ię c  po  d ro d z e  n a jm o w a ł 
s ię  d o  ro b o ty . S z e d ł od  w s i d o  w s i, od  m ia s ta  
d o  m ia s ta . S z e d ł p o w o li, bo  b y ł b a rd z o  s łaby. 
S ze d ł, a ż  d o s z e d ł d o  w ie lk ie g o  m ia s ta , w  k tó ­
rym  m ó w io n o  w  o b c y m  ję z y k u . S ta n ą ł z a s k o ­
c z o n y  ty m , co  z o b a c z y ł: N a ryn ku  s p rz e d a w a ­
no  lu d z i! D o s ły sza ł, że  m ó w ią  on i je g o  ję z y k ie m , 
w ię c  by li to  na p e w n o  je g o  ro d a cy : ko b ie ty , d z ie ­
c i, s ta rcy . D o m y ś lił s ię , ż e  ja k iś  n ie p rz y ja c ie l 
n a p a d ł na je g o  k ra j, a te ra z  s p rz e d a je  lu d z i, ja k  
b y d ło  na  ta rg u . W te d y  p rz y p o m n ia ł s o b ie  o ru ­
b in ie , k tó ry  n o s ił na  s z y i. To b y ł s k a rb . Tak, 
za  te n  ru b in  m ó g ł w y k u p ić  ty c h  lu d z i. I ta k  u c z y ­
n ił. Z a s k o c z o n y  h a n d la rz  p rz y ją ł ru b in  i z w o l­
n ił s w y c h  je ń c ó w . W te d y  p o d s z e d ł d o  s w o ic h
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